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Zbrodniarze którzy obrócili w perzynę

nolbosotsze zosieWe aesiowe IM
zamordowali 320 tys. ludzi 
i podpalali setki miast ' *
odpowiadają przed sądem i^dzieckim

MOSKWA. Przed trybunałem wojskowym w Stalino toczy się proces 12 b; wojskowych -nie­
mieckich, oskarżonych o dokonanie zbrodni w czasie najazdu na Zagłębie Donieckie. Akt 
oskarżenia stwierdza, że w latach 1941 — 1943 w czasie okupacji Zagłębia Donieckiego najeź­
dźcy niemieccy, działając według planu swego naczelnego dowództwa zniszczyli wszystkie ko 
palnie, elektrownie, Zakłady przemysłowe, instytucje kulturalne, szpitale, szkoły, teałrf; muzea 
ona osiedla robotnicze.

Podczas odwrotu faszystow­
scy bandyci prawie całkowicie 
i  rusz azyli przemysł węglowy w 
rejonie Stalino 1 wywieźli do 
.Niemiec najcenniejsze instala­
cje. W edług danych liczbowych 
nadzwyczajnej śledczej komisji, 
zniszczyli oni ogółem 140 kopalń 
i wysadzili w  powietrze 154 
szyby.

Z rejonu Sialino wywieziono 
na ciężkie roboty do Niemiec 
250 iys. obywateli radzieckich, 
a. rozstrzelano lub . spalono 
pbnad 150 ty*. jeńców wojen­
nych. , \

W  niemałym stopniu do wszy­
stkich powyższych zbrodni

frzyczyruli się oskarżeni gen.
aepcke, będący dowódcą 15 

pułku 1,12 dywizji w  okresie od

grudnia 1941 r. do lipca 1942 r.
o wodził oh odziałami karny­

mi* które dokonywały areszto­
wań obywateli radzieckich. 
Większość' aresztowanych roz­
strzeliwano.

Holcnfo rzędu
rewizji'
grcifc i  Ulemami

W odróżnieniu od czasów sana­
cyjnych w Polsce obecny okres 
naszego istnienia cechują czyny. 
W organizowanym przez Ligę 
Lotniczą tygodniu musimy sobie u- 
pnrytoiSalc zmiany, Jakte zaszły 
takie na tym odcinka- Niesławne) 
pamięci LOP? był Jedną z tych 
instytucji, które pompowały z ca­
łego społeczeństwa olbrzymie fun­
dusze, obiecując w zamian za to 
nieprawdopodobne korzyści na wy­
padek wojny. Jedno uderzenie 

; lotnictwa niemieckiego w . roku 
1939 udowodniło, że nic nie kryło 
się za tym, poza słowami.

Gdzie przyczyna! Leżała ona w 
tym, że nie można organizować 
niczego bez oparcia stę o szerokie 
maśy robotnicze 1 pracownicze. — 
Robotnikowi w Polsce sanacyjnej, 
która dbała tylko o Interesy ma­
gnacko - fabrykanckte męg^o 
być zagadnienie obronności pań­
stwa zupełnleobjętne, Sprawy po­
lityki zagraniczne) były przez ów- 
czesny rząd osnuwane tak nie- 
przejrzystą mgłą, iż szerokie masy 
ludowe w Polsce nie przeczuwały 
nawet," że wojna Jest nieunikniona. 
Stąd klęska, która spadła na Pol­
skę w ciągu. kilku zaledwie dni, 
była ciosem ogłuszającym naród.

'Polska powojenna weszła na 
drogę rozwoju pokojowego 1 po­
kojowej współpracy z sąstadamL 
To jest najważniejszą gwarancją 
pokoju. Mimo to Jednak nie wol­
no nam popełniać błędu sanacji 1 
nie możemy usypiać nasjeJ czuj­
ności, Jak długo istnieją w Niem­
czech myśli odwetowe. Więc przy 
całkowitej chęci odbudowy nasze­
go życia na torach pokojowych 
musimy pamiętać również o za­
gadnieniach obronności ■ naszego 
kraju. Nasze lotnictwo nie może 
być więfcej niedostępne dla synów 
robotnjków i chłopów. Minęły Już 
bezpowrotnie\ czasy „husarzy po­
wietrza" 1 tym podobnych pupil­
ków sapacyjno - oenerowsklch. •— 
'Dla nas Jest dzisiaj rozwój lotnic­
twa polskiego spTawą ważną dla 
calem* narodu 1 dlatego cały na­
ród stanie do' szeregu w dążeniu 
do rozbudowania potężnego lotnic­
twa cywilnego 1 obronnego, popie­
rając cele -Ligi Lotniczej, v . 

i Mniej słów, Jak to bywało daw­
niej — za to więcej czynów t do­
browolnej ofiarności.

AKWIZGRAN,. Niemieckie wła­
dze gospodarcze rozpoczęły zacie­
kłą akcję propagandową przeciw­
ko holenderskim żądaniom popra­
wek granicznych. W razie uznanie 
.tych poprawek, Holandii przypadł­
by w udziale, szereg kopalń boga­
tych. w pdlHady wyśókó^gatunko-' 
wego węgla.

Przeniesiony do 46 dywizji 
piechoty, Raepcke w e wrześ-

Enrm a 
rfa drodze
ku irwtfegioici

LONDYN (Obsł. wł.L.Jak dono­
si z Rangunu korespondent agen­
cji Reuter, premier rządu burmań- 
skiego, Thaktn-Nu, zapowiedział, 
że w dniu dzisiejszym nastąpi o- 
głoszenie' brytyjsko-bunnańsklego 
'Układu o niepodległości Burmf’.

Premier ThakinNu w swym 
oświadczeniu powiedział m .in., że 
Wielka i Brytania nks /  spełniła 
wpsa wdzie wszystkich dezydera­
tów' fińnnańczyków, musiała jed­
nak kstąpić, zaspakajając; niepo­
dległościowe dążenia tego inarodu. 
w znacznym procencie.

Oświadczenie premiera Thąkin- 
:N«r; o ogłoszeniu niepodległości 
Burmy jest zapowiedzią pierwsze- 
.gg^ kroku na, drodze. do żdobytafl. 
pełnej niepodłęgłości JjSraf
burmański.

niu 1943 r. wydal rozkaz znisz­
czenia szeregu miejscowości w 
rejonie Charkowa, Stalino f  
Dniepropietrowska. W czasie 
tej akcji 10 tys. obywateli ra­
dzieckich wywieziono, jednost­
ki najbąirdzie] wartościowe zgła­
dzono ha miejscu. .

W listopadzie 1943 r. Raepcke 
wydął rozkaz roslrzeliwania jeń­
ców radzieckich. ^Pułkownik 
Kratach kazał spalić 20 zamiesz­
kałych miejscowości w  rejonie 
Charkowa* Stalino. i Dniepro- 
pieirowska w czasie odwrotu hr- 
mii niemieckiej i wysiał dal­
szych 10 tys. obywateli radziec­
kich na roboty przymusowe do 
Niemiec, wywiózł lub zniszczył 
na miejscu żywność i ‘ paszę, 
niszczy} złudnie i zastrzeli! 15 
jeńców wojennych. B. dowódca 
477-ego ’ pułku,. Gaarhaus we 
wrześniu 1943 r. nakazał w  cza­
sie odwrotu stworzyć „strefę 
śmierci". Również inni oskarże­
n i dopuszczali s ię - szeregu po­
dobnych x  zbrodni. /

Poważnie patrzą oczy tych dzieci. Mimo, że ipaleńdwa licżą zale­
dwie po kilka l a t .-*/ jpóżnały jtaż życie z jego najgorszej strony. Są 
to sieroty i dzieci bezdomne, którymi zaopiekowało się RTPD. J e - . 
żeli społeczeństwo przyjdzie im z pomocą; wyrosną na  ̂ xdzielnycii; 

 ̂ / ludzi. ; •

Ambasacla radziecka w Brazylii
RtokooEno prziz chułi^ćhóo)
Komunłkat ofidalny
Agencii TĄSS

MOSKWA PAP. Korespondent 
•Tass donosi, że w ciągu ostatnich 
kilku dni chyllgani , faszystowscy 
urządzili • szereg §  demonstracyj­
nych wystąpień przed gmachem 
ambasady Radzieckie) w Rio de 
Janeiro,- rzueająę obelżywe okrzy 
ki. przeciwko; Zwiazko*wi Radziec- 
kieńiu i 'ciskając kamienie w okila 
ambady. Policja brazylijska nie 
interwenkiwała. Dnia 22 paździer­
nika charge d’affaires ZSRR w 
Rió de Janeiro Sokołów .i pierw­
szy sekretarz ambasady radziec-

Mctsowo zdobyte! 
Oiehi salices wiisR t«maliralvczn¥ch
po 7 dniow ch 2aciefydi gojach'

ATENY (Obsł. wŁ) Jak stę do­
wiadujemy w ostatniej Chwili, de­
mokratyczne oddziały armii gen. 
MdrkOsa odniosły ogromny suk­
ces.' Zdlóły I  one ~ młańdtwcłe' pb 
clężkłclj Wałkach oblegane od

Takie/sa Indie

Oryginalny strajk" głodowy słoni
których dozorcy uciekli
przed prześladowaniami ^litycznymi

LONDYN, (Obsł. wł.). Wczo­
rajszy ' „Times" przynosi - sensa­
cyjna wiadomąść swego kore­
spondenta z New Delhi o najbar­
dziej chyba oryginalnym  straj­
ku głodowym, jaki zna historia. 
Tym razem bowiem zastrajko- 
wały spokdMie, pracowite słonie

indyjskie, zajmujące się uczciwą 
pracą ną dworze maharadży Ps- 
fialil...

Przyczyny tego, jedynego w 
swoim rodzaju strajku były na­
stępujące: jaą wiadomo obecrte 
Indie po ogłoszeniu wh niepod­
ległości i podziale na dwa pań-

Zaledwie przybyli do Warszawy

już pomagają przy odbudowie
Zespół
Fi lio bob! M e
w stolicy Polskr

Niemiec
przechował-
radar

'‘-WARSZAWA. W niedzielę, dn. 
26 bm. o godz. 8.30 na Dpofcu 
Głównym w Warsżaw:e : odbyło 
120-cisoboWego zespołu Fiiharmo- 
ftiłJ (Jzeskiej pod dyr. Rafała Ku- 
belika,. Przybyłych gojci czeskich 
witał!? przedstawiciele Minister, 
stwa Kultury i Sztuki i personel 
ambasady łczdcbóslowaekie]’ w 
Warszawie ~z. ambasadorem t Hej- 
retem na czele, dyrektor Filhar­
monii warszaw-skiei • J. Maklakię- 
wjcz: prezes Zarządu Głównego 
Zw. Zawód. Muzyków J.^Syra- 

,ton. prezes Zw. Kompozytorów 
Polskich Perkowski, przedstawi­
ciele towarzystwa Przyjaźni Pol- 

Isko-Czechoslowackiej oraz - liczni 
Cz-tonkowie .zespołu 'Filharmonii 

l W arszawskiej/ Dyrektorowi Ku- 
\ M r n l  wrępzonó > |  ‘wiązankę
ffeyłatów^ ,t
jf Pirśniadawu w res%urscji Dwór 
jięp.wei,, w któryrn także u-

dział dyr. Starzyński .ambasador 
I Heihert, dyr. Mąklaki^wijg, pre-

i , BERLIN. Brytyjski Sąd Wojsku 
wy, w Berlinie zagroził/ Niemcom 
Wysokimi i surowymi karami ,za 

^zechowywanie broni i wszelkie­
go wyposażenia wojskowego. „Za- 
rządzenie to wydane zostało z* po-' 
w.odu znalezienia u. kupca niefnie- 

f e e g o , Feliksa Bergera, ^rządze­
nia;''radarowego i innego wojsko-* 

.wego ekwipunki’ elektrotechpiczf 
' aego.

zes Sw aton.i prezęś Perkowski, 
Cały ęespół Filharmonii Czeskięf 
wraz że ->wytbi kolegami z j^lhar-r 
‘monl.i Warszawskiej, wziął udział 
w ; odgruzowaniu gmachh; dawnej 
Filharmonii Warszawskiej , przy 
ul. Jasnej — przyszłej siedziby 
Filharmonii Narodowej.

AmeriKo „podzle r
swoją pomoc;

WASZYNGTON . (0l»sT. ,wl.) — 
Wczoraj na posiedzeniu amerykań 
skiej komisji dla wykonania óla- 
nu Marshalla min. Harriman oś­
wiadczył, że niektóre żądania 
państw europejskich są zbyt wy­
górowane. Zadania te — powie­
dział dale! Harriman — będą mu­
siały zostać zmienione w tep spo­
sób, te  -jedne.-państdra otrzymała1 
'itmieisza pomoc, inne ż.aś wjek- 
,szą niż Je] ^żądały.

Ppcfobnego rodza|u óśwjadczg-' 
'nie Harrimaria potwierdza Jjesżćże 
raz w' dosadny sp o sóbsłuszne  
przypuszczertia do prawdzi­
wych planów, jplde się kryją za 
tzw. „planem Marshalla". -Jasnym 
ś|aje Me obecnie,’Ae z pomocy'a- 
merykańskiej wg,' tego planu sk<H 
rzystają iodsme satelici Stanów 
Zjednoczonych. , * ■ ?

siwa, Hinduslan i Pakistan siały 
się terenem zaciętych walk mię­
dzy Hindusami i Muzułmanami, 
Spowodowało to masowe wę­
drówką ludności, która porzucała 
swBje rodzinne strony i udawała, 
się w obawie prześladowań do 
bezpiecznych miejsc. _ : 

Echo tych walk dotarło i. •'do; 
Patihli i wszyscy dozorcy słoni 
na dworze maharadży tego krą- 
ju musieli uciekać do pobliskich 
lasów, chroniąc się przed prze-, 
śladowaniami politycznymi. Na 
ucieczkę zareagowały w sposób 
bardzo oryginalny słonie, nad 
którymi' mieli oni dotychczas 
pieczę i po prostu przestały 
W ogóle jeść" i pracowaćI Stan 
taki trwał pięć dni aż wreszcie 
zrozpaczony maharadża, któremu 
groziła ruina materialna (słonie 
■stanowią w tych rejonach głów- 
stią.śiłę pociągową i roboczą) 
polecił rozesłać -po swoim kraju- 
wezwanie do uciekinierów, aby 
■wrócili: Jednocześnie rozesłano 
wojsko na poszukiwania.
■-, Zbiegli dozorcy dowiedzieli się 
od mieszkańców pewnej>wioski 
przez którą przechodzili' o tych 
poszukiwani ach i postanowili 
powrócić. Powrót’ ich przyjęły 
słonie przeciągłym trąbieniem. 
Odzyskały' one natychmiast da-' 
wny humor i pozwoliły wypro­
wadzić się do jedzenia oraz odt 
były-- ze swoimi- -opiekunami 
dłuższy spacer „zdrowotny"...

Amboador Ueibłousk 
opuścif stolicę. 
Czechosłowacji

■ -PRAGA.' Ambasador RJ?” .Stefan 
IWierhłowski, powołany ha iańe sta­
nowisko, opńścii ? Pragę.., Odjeżdżają­
cego ambasadora żegnali na dwor­
cu Wilsona w . Pradz^przftdstawicie- 
le rządu w osobach ministrów 'Ner 
jedly’ego, Clementisa, Kopącky^ego, 
Skalicky’egp i Borka, oraż -wyżsi u- 
rzędnicy czechosłowackiego i mini- 
‘sterstwa spraw zagranicznych, pie- 
zydium rady ministrów, korpusu dy­
plomatycznego i : członkowie; amba­
sady polskiej W’ Pradze,

ceń. Marko*

siedmiu dni miasto Mątsowo w 
Epirze. '"Wojska gen. 1 l^arkosa 
przełamały silnie ufortyfikowany 
system obronny i wdarły się do 
centrum miasta, zmuszając do ka­
pitulacji resztki broniącycł^Się je- 
szcze oddziałów armii rządowej.

Oddziały armii 
demokratycznej 

natrafiły w Met 
sowip na bogatą 
zdobycz wojenną 

w magazynach 
zdobytego mia­
sta' znaleziono 
liczny materia! 

wojenny i znaczne zapasy amu­
nicji.

Walka tocząca się od tygodnia, 
pod zajętym obecnie przez de­
mokratyczne oddziały miastem, 
miała charakter niezwykle ciężki 
i zażarty. Po stronie,.wojsk gen. 
Markosa brały udział w bojach 
W oblężonym mieście broniła się 
wyborowe Jednostki partyzanckie., 
■załoga armii rządowej — zatąga 
ta składała się / i  doborowego żoł 
Mierzą 9 dywizji.
. W  czasie walk partyzanci zdo­
łali zestrzelić 2 'samoloty rządo­
we, śpieszące z pomocą do oblę­
żonego miasta. W akcjach bejo­
wych zniszczył) oni także 40 sa^ 
mochodów, załadowań, wojskiem 
i amunicją. Samochody te miały 
na celu dotarcie do otocronego 
-przez . demokratyczne oddziały 
Metsowa.;

klej’ Byli przedmiotęiń óbe% f  na- '  ; 
pksfci. 5-j.etrii sYn' radzieckiego . 
charge d’ąffąires znalazł się 
wśród ofiar chuligańskich - uar,,% 
pa^ći brazylijskich fas^y^tów-^' ■#
* MOSKWA-PAP. Agencja tass-. ;-* 
komunikuje, że w ciągu ostatnich / ' 
jcflkii dn i' personel ambasady ta - ' 
dziedkiej w Ifto de-Janelro został 
zaatakowany ł znieważony przez 
chuligańskie, elementy zebrane w 
ppbłiżu gmachu ambasady ra­
dzieckiej, przy czym władze brar<- ■, 
iylijskie powtr^ymaly się od iń- s; 
terwencji. Jaśś  komunikuje w dal­
szym ciągu, że celem żepewńie'* 1: 
nia bezpieczeństwa byłemu amtfa- ' 
sadorowi Brazylii oraz personelu- • 
wi ambasady brazylijskiej w  M d *  
.skwie, polecono odpowiednim wła * 
dzom, rądżieckim wzięcie tych o- 
só,b pod, -ochronę i umożliwienie 

■jm, opuszczenia Moskwy z chwiją 
zepewnienia bezpieczeństwa per- 

; sonelowi ambasady radzieckiej w 
Brazyl(i, do momentu wyjązdu.

CDvUotv w Franci)
,pqd 7nakienr
u to rzeń

PARYŻ (Obsł. w!.) W  całej 
Francji odbywały się w dniu 
wczorajszym wybory municypal­
ne w gminach. miejskich ł wiej- . 
'skich, w których iłość .wyborców 
nńp przekracza 'cyfry 9.000 ludzi.

w  kilku miejscowościlch do-r 
szło do zaburzeń I starć miedzy , 
pojłóją^i wyborcami.'

m sundnio
Ts nasypu
Nowa Katastrofa 
kolejowa w Anglii

LONDYN (pbsł. wł,). V  dnia: 
wczorajszym na ' terenie Anglii mia­
ła miejsce Znowu wielka katastrófia i 
kóląjówa./Jest td już drugi tego ro- 
dzaju. wypadek w ciągu ostatnich'' 
48 godzin. Tym razem katastrofa' 
wydarzyła się na linii Londyn -r--, 
Edynburgh. Zginęło w niejt 18 ludzi, 
rannych zostało 70 osób.
' V  czasie katastrofy lokomotywa 

wyskoczyła z ezyn, a 3 wagony sto-' 
cżyły,się z Wysokiego nasypu Przy- 
czyny katastrofy.‘ *4 na razie nie,
znane.

Poprzednia katastrofa, która wy­
darzyła się w okolięach Londynu w 
«*»; piątek’ poeKłonęja 31. zabitych-,> 
Rannych było 109 osób. '

Mm. Wyszyński:

Podżegacie do wojny
a w najlepszym; wypadku
nie robicie nic
by iej przeszkodzić

NOWY JORK (Obsł. wł.). Nu, 
wczorajszym posiedzeniu -, komisji 
politycznej ONZ przedstawiciel 
W ielkiej. Brytanii Mc Neil zaata­
kował min. Wyszyńskiego za jego 
ostatnie wystąpienie, w którym 
min. Wyszyński w ostry sposób 
skrytykował » podżegaczy wojen­
nych. Jak już podawaliśmy, min. 
Wyszyński szczególnie ostro na­
piętnował w tym przemówieniu 
W. -Churchilla, Williama BuMita, 
James . Byrnesa i Atrerella Hąrri- 
manna za ich działąłnóść, mającą, 
na celu wywołanie nowej wojny. 

Mc Neił zaprotestował także, 
jakoby pisma angielskie otrzymy­
wały polecenia, by umieszczały 
one informacje wg. dyrektyw, ,z 
góry.

. W. odpowiedzi Wyszyński oś- ■ 
Wiadczył, że podtrzymuje sw oje ' 
phprzednie oskarżenie. „Nawet w 
tych wypadkach, jeżeli nie dążycie' 
do wojny — nie robicie ~nic, by 
jej przeszkodzić, gdy to hzynią/ 
inni" — powiedział on.

Brytyjczycy
opuścili Irak

■ LONDYN (Obsł.j wł.) Wojska 
brytyjskie wycofały się w dniu, 
wczorajszym z terytorium Iraku, 
gdzie przebywały ̂ d^ycficęas ;na 
rttócy;. traktatu, yfoj skdęfego • r. 
1930. Brytyjczycy; wćifug tego 
traktatu, posiadali tam misję woj, 
skoyrą- i 2 bazy wojenne. Bazy te 
odegrały wielką rolę w czasie o- 
statniej wojny. i
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I SPEKULACJĄ
' - Stosunkowo nie tak dawno’ pó- 
; wpłańe w  ■życia ekipy Jtisirato- 

rów społecznych przy poszczegól­
nych Obwodowyćh Urzędach Skar- 

.jLJboWyfch,' przyczyniają się niewąt- 
'•pltwie do usprawnienia handlu na, 

rynku wrocławskijn. Świadczą o 
!' tym najlepiej,dane dotyczące dzia­

łalności ekip w okresie września 
‘hf. Przeprowadzono w tym ćzasie 
630 wywiadów o charakterze go- 
spodarczym. <W 175 wypadkach 
wystosowano do władz skarbo­
wych wnioski p domiar podatko­
wy. Ogółem ukryta suińa obrotów 

, wynosi około 4omilionów złotycltr 
.j i  czego .domiar utrzymany w gra­
nicach" postępowania karnego wy- 

. nosi 8.9ią.574. zł.
Do najśudęższych sukcesów 

'ekip lustratorów społecznych fla- 
" leży zdemaskowanie olbrzymiego 
'•magazynu papieru 1 1 przyborów 

piśmiennych ukrytych: w sklepie 
‘fcjsdpżywczym ■• ' Anny ., Schulnąchek 

pray ul.; s Mikołaja., ‘Właścicielką 
Sklepu oh) Schumaęher posiadała 

Asklep jeszcze w okresie panowa­
nia Niemców, ©becnip pociągnię­
tą będzió-dd pdpgwiedzialności za 

. ukrycie remanentów; ’ póniemieC- 

.i ldch i sprzedaż ich', po ceiiach 
"wolnorynkowych.

' i '! OSTROŻNIE Z TRUTKAMI 
§ t ^  ' NA SZCZURY •

‘Pracownica Miejskiego Labórą- 
: torium Farmaceutycznego, 18-let- 

I nia Zofia Grśposyska zam. przy 
; ' u l., Malarskiej '27, pó phwrocie w 
■ pracy do domu zachorowała, ną- 
Łrgłe - z objawami .zatrucia żołądko- 
WBtfcś&a. :P|iybyły!' lekarz stwierdzi)
; Silne zatajacie ; trutkami na , sżcktt*

|P §  * ■
Chorą, karetka pogotowia prze- 

v yriozla (niezwłocznie do szpitala
i św. Jerzego'.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
PRZY PRACY

jĘ * 1 * *'.Zbigniew■ .Barański, J a t  42 za- 
M pdaióay. w -charakterze ptzetoko- 
, Wego na terenie zajezdni łramwa- 
joWej przy ul. Wróblewskiego,, 

^ został onegdaj uderzony buforem,
ii wagonu tramwajowego w 'nogę.’ 
J. Rannemu'pierwćśzej pomocy udzie-,;

lii -najbliżej zamieszkujący ‘lekarz 
•Miejskiego* Ośrodka Zdrowia Po 
Założeniu opatrunku nieszcześliwe- 

‘i go*'przewieziono karetkę pogoto- 
' wja oó szpitala Wszystkich Świę­

tych.

Odbudowujemy Wrodaw własnymi silami
Ekipy pracowników urzędów 
i fabryk Wrocławia 
przy odgruzowaniu miasta

• Czwarta; śj', kolei niedziela po- 
•święcoda odgruzowaniu naszego 
miasta, rozpromieniła się blaskiem 
pododńdgO jesiennego słońca. Już 
od"wczesnych godzin rannych Ob­
szerny Plac Wolności, zapełnił się 
na swej przestrzeni gromadkami 
kobiet i'mężczyzn w różnym- wie­
ku. Gwar ożywionych rozmów zle­
wa się w harmonijną całhść z cha­
rakterystycznym brzękiem trzyma­
nych w ręku łopat, kilofów -itp. 
Jeszcze ’ kilka, ińśtnfkcji 1 - ekipy 
przedstawicieli ośrodków przemy­
słowych i gospodarczych Wrocła­
wia wyrps^ają Ina wyznaczone 
miejscą pracy. ' ’ v„

Jedna z grups, wieloosobowa 
grupa rohotników Państwowej -Fa­
bryki ,Srub „Arćhimedeś" i Rafi­
nerii Metali Kolorowych' pracować 
będzie zgodnie z wyborem przy

oczyszczaniu Wykopu pod kolejkę 
wąskotorową, której szlak bje,gnie 
przez Pi. Wolności. Muskularnie 
dłonie robotników twardo ujmują; 
styl iska łopat czy kilofów. PraCa 
wyjątkowo ciąż]p,«Wrzeba bowiem 
odrzucać zwały gruzu 'jakie .zale­
gają, od jakiegoś już czasu obsząr 
placu. miarę upływającego 
czasu wyrastają ‘ po obu stronach 
Wykopu ćoraz wyżsżę sterty prze­
rzuconego gruzu. Z daleka nie wi­
dać. nawet pracujących, czasem 
tylko. zalśni w jesiennym , słońcu 
stalowa tarcza łopaty wynurzająca 
SiięrCpónad zwaliska gruzu. , - 

W  innym mtejśtei), . u zbiegu ulic 
Marii Curie-Skłodowskiej, i  Cha­
łubińskiego pracownicy . Dyrekcji 
Lasów, Państwowych, Izby Rze­
mieślniczej 1 PCH usuwają żalósne 
pozostąłościdziałań wdj&nyńli,

MonifRtucji M ś c i robotnicze!
w 50 rocznicę istnienia „Bundu*

Wczoraj, W tóO roozmcę. istnie- 
raia ,Butidu“, odbyła się w saii 
Teatru Państwowego uroczysta a- 
kadeinia, ■. w. której wziął-; uijział 
przewodnczdcy Centralnego Ko- 
mitetu W ykonawczego,;Bundu“, 
poseł Szuldeafrei. W imieniu rzą­
du powitał zebranyęh' naaakadetnii 
członków „Bundu“ wojewoda dol- 
nośląski, Stanisław Piaskowski. 
Jego przemówienie przyjęli' zebra 
tli; solącymi oklaskami'.' Równie 
gorąco owjłała -sala wkraczające­
go, na trybunę sekretarza -Woje­
wódzkiego - Po-Iskiej Partii Socja­
listyczne}; .posła Józefa £iemka< 
który przekazał hundowoom ser­
deczna ' jfedro-wlsńia ód bratniej
p p |; te J fę tĘ

W dalszytn ciągu części oficjal­
nej przemawiali: przedstawiciel 
Komitetu V\Vmew$dzkiekjy Pol­
skiej /Partii Robotniczej Żak i wi­

ceprzewodniczący Okręgowej Ro- 
misjh' ’\ Związków Zawodow-yęh 
Drobu(? "oraz przedstawiciele ),Gu- 
kumftu", OM TUR i ZWMi 

Ąkądemia w Teatrzę o, raź -spot- 
kanięt działaczy „Bundu^* z dzia­
łaczami- polskich organizacji j-ó- 
botntezych dało' możno,ść raz je­
szcze zamanifestować ścisłą łącz­
ność między.ęolsjkiyi i żydo-Wskim’ 
ruqhfem..‘mbfrtni'czem w Polsce.

jakieś wraki • samochodów, potrza­
skane ód pocisków płyty chodni­
kowe, połamane latarnie, uliczne 
itp; 'W  sąsiedztwie," 'ha terenie 
przyszłego -*- ogrodu zoologicznego 
wre praca. Mło'de postacie chłop­
ców ze Szkoły Żeglugi Śródlądo­
wej uwijają się • żywo rnrzy po­
rządkowaniu alejek ogrodowych, 
uśęlwaidu gruzów z potrzaskanych 
p&clsktftńi paWMpuów. yjed^n ż

młodych pracowników korzysta­
jąc, z krótkiej przerwy wspiął się 
na kilkumetrową keph$$j pawilonu 
ptaków.
■ ;-s- Chłopaki widzę jastrzębia!

— Posiedź jeszcze trochę, to 
może zobaczysz słonia. No, Antoś, 
podaj Wąpnol ,— • 
v> l'p raca  za chwilę -posuwa się 
raźno naprzód. Spieszę się chło­
paki, bo jeszcze na mecz zdążyć 
trzeba. S 1 '  , • -  - "

III Zj024 t e ó d z R i  OM TUR
dokonał ayliorów,notiivtli OiSonlztcIł
na Dolinni Śląsku

Wczoraj odbyły się we Wrocła­
wiu obrady Iii-go Wojewódzkiego 
Zjazdu OM, TUK,, Na zjazd przy­
b y ł ’ przewodniczący, Radyj, Naczel­
nej OM T t# ^  Ryszard Obrączka 
jjraz przedstawiciele WK PPS z 
wojewodą Stanisławem. Piaskow­
skim i posłem, Józefem- Siemkiem 
na czeje. Zjazd Zagaił przewodni­
czący - WK OM TUR, Łuczak, po 
czym przemówienia powitalne wy- 
głosili: w imieniu Rady Naczelnej 
Organizacji , przewodniczący Ob­
rączka, następnie przedstawiciele 
organizacji młodzieżowych ‘ŻWM, 
jZMW „Wici", i ZHP.'

Wpjewęda Piaskowski przekazał 
w imieniu Wojewódzkiego Komi­
tetu polskiej Fartii Socjalistycznej 
serdeczne pozdrowienia -dla dele­
gatów. przybyłych na zjazd, zwró­
cił on szczególną uwagą, ną mo­
menty łączące ,,OM TUR z Polską 
Partią ^ęicj4iis:tyczną i ścisłą 
współpracę wynikającą z tych sa­
mych założeń -ideologicznych. :

■ Przewodniczący Rady Naczelnej 
OM TUR, Obrączka wygłosił re- 
^ erą ^ ^^ tM C ^ m ię ^ jg ą T O d ^^ K

N e « 7en!i> K o n w i  O s i U M  W J .H .
W  prezydium Wojew. Rady Na­

rodowej-. we Wroc*hwiJ odbyło się 
posiedzenie Komisji Ośadńićtwa, 
na którym sprawozdania z działal­
ności złożyli: naczelnik Wydziału 
osiedleńczego 'UrżęJu Wojewódz­
kiego we Wrocławiu, przedstawi­
ciel Woj. Komisji Osadnictwa roi-

Państwowa Szkoła Przemysłu Drzewnego
kształci stolarzy f rzeźbiarzy
»ęiĘPŁICĘ-ZPROJ. ■'. Mieszkańcy 

i^lólnego Śląska ni« wiele wiedzą c  
Państwowej Szkole Przem iłą Drze- 
wnego W Cieplicach. Dowodem tego

* jest choćby to, źe większość u‘cz-‘ 
hiów pochodzi- z dalszych 'pkolic

• kraju, gdy ” tymczasem ’ ■ młodzież
ShilęjScowa mało się interesuje njoź- 
W y pkJę- kształcenia się pa stolarzy 
^^•'rzężbiarzy;. A .sżfeóSa,1 ho : właśnie 
‘ na terenie podgórskim przemysł sto-. 
^gK Ó -ttótb% ’SKó-afty.śty^ i po- 
^htińien' być najbardziej rozpowszech- 
Iniony.- ■ ,
^■^ąńetWowa-' , Szkoła . Przemysłu 
Ij^pśeiwiwńai w  Cięhl&ach-Zdróju śę-' 

siada dwie odręhne uczelnie: Gimna- 
Stolarskie i Gimnazjum Rzeź- 

/'biafskie,."' które mieszczą się. w jed- 
l; bym budynku.' Obie szkoły są 3-letf- 

nie, -.koedukacyjne. Przyjmują ucz-

ukończoną szkołą powszech­
ną i wykazująch zamiłowanie i u‘s’.; 
zdolnicnia w kierunku rzemiosła 
artystycznego.

Absolwenci ’óbu giftimtójów ,> ofrzy-,' 
mu ją świadectwa maturalne i Upraw­
nienia czeladnicze. ‘ jj 

Państw. Szkoła Przem. Drzewne­
go wychowdie fachowców dla kilko 
działów naszej wytwórczości.

Ijan nauczania w obu "„szkołach 
obejmuje:
• a )prace warsztatowe, b) przed-, 
mioty . zawodowe, ę) przedmioty o- 
gólnokształcące na ' poziomie' 11 zwy­
kłego gimnazjum,. Ogółem jest 2040, 
godzin nauki: w salaćh wykłado­
wych, w hali maszyn, 'w  pracowni- 
obróbki drzewa i . w laboratorium. 

Państw, Szkóła Pżyemv Drzewnego' 
w^Gieplicach posiądą około lbO.,(icz-

Odpowiedzi redakcji
w konkursie e
e,Poznaiemv Polskie śtroje Iudowe“

Przy podawaniu liczby nagro­
dzonych we wczorajszym numerze 

: „Kuriera' Ilustrowanego" opusz­
czono W części nakładu nazwisko 

^JADWIGI POLITOWNEJ, uczenni­
cy gimnazjum spółdzielczego, zam. 
^Yrocław, ul. Olszewskiego 118/5,1 

; która za nadesłanie artystycznie
* namalowanych Strojów ludowych 

otrzymała dodatkową nagrodę spe-
* cjaluą w kwocie 1000 zl.

11 WSZYSTKIM UCZESTNIKOM 
KONKURSU, którzy nadesłali Te- 
dąkcji życzemą, pozdrowienia i 1 
wyrazy zachęty — dziękujemv i I 

|  zhpewniamy ich, że w dalszym 
ciągu będziemy starali się urzą-1 
dzać interesujące konkursy z na­
grodami.

' . P. CZESŁAW ZROBEK, WRO­
CŁAW. — Pisze pan:/„Wiem, że 

^.napewno moje rozwiązania są do-l 
'  bre, a .nie dąśtałem. jeszcze żadnej I 
; ■ nagrody11. •, Niestety, nie tylko I 
Mkżzczęście" Pąng nie dopisiije, ale I 

i tym razem nadesłał Pan rozwią-l 
p  11/450 Projszę nas zawiadomić jeśli I

P. ST. BRULINSKI — WAŁ­
BRZYCH. Spodziewana .Blespo-1 

i! dziadka może przyjdzie w następ-1 
^nym konkursie, bo tym razem ro-l 

- związanie nie było ‘trafne.
P. KUBIKOWNA BOGUMIŁA, 

WROCŁAW, — ©zlękniemy za b.
‘' miły Ust. “Przekazaliśmy go redak- 
7 torce , Małego Wędrowca", do
* której prosimy jeszcze napisać.

P. ZERO TERESA, WAŁBRZYCH.
. ■ ^-Dziękujemy za serdeczne życze­

nia, ale niestety... ’i tym razem

pierwszeństwo do otrzymania na­
gród mieli W konkursie ci uczest­
nicy,. którzy nadęsłall całkoWipie 
tiAlńe rożwiązantó"-

P. KkEPANDY, WROCŁAW — 
Wysyłamy Panu brakujący odci­
nek, powieści „Było ich 64 * * * * *ciu“ i 
życzymy powodzenia w następnych 
konkursach.

P. MISZCZYŻ EDWARD, JELE­
NIA GÓRA. — Sprawdzaliśmy w 
"urzędzie pocztowym. Nagroda '500. 
zł została Panu wysłana za Nr 
If/450. Proszę nas zawiadomić jeśli 
jej Pan dotąd nie otrzymał. ; K

'niów, z któfych większość pochodzi
. dalszych okolic ’:kraju, y Chłopcy, 

którybh wiek, waha się pomiędzy. 
15 i 22-im rokiem życia, .korzystają 
z internatu, znajdującego się w ład­
nym budynku, niedaleko od gmachu 
szkolnego, mają dobrą opiekę, cał- 
łodzienne wyżywienie i łdęalae wa­
runki nauki, $.

Nąiłka w obh gimnazjach jest bez­
płatna a za internat Uczniowie pła­
cą po T.500 zł miesięcznie. '

“Państw. Szkoła Przem. flrzewne* 
go- w Cieplicach-Zdro ju boryka ♦się 
iż dużymi trudnościami natury finan- 
ssowej. -  Drugiego- rodzaju trudności 
to brak odpowiedniego pomieszcze­
nia. Oba gimnazja zajmują tylko je­
den budynek, gdy trzy inne* ” należą­
ce, kiedyś do sżkoły, są obecnie za­
jęte przez instytucje i osoby nie ma­
jące nić wspólnego ki nauką i Szkołą.' 
W dużym stopniu utrudnia ta  pracę 
i unićmożłiWia wykonywanie włęfcw 
szych zamówień, napływających z 
zewnątrz.

Dyrekcja Szkoły projektuje stwo­
rzenie w; bieżącym ’ roku szkolnym 
liceów stolarskiego ,i rzeźbiarskiego. 

/Tą sama dyrekcja zamierza również 
zorganizowanie zamkniętej spół- 
dzielni pracy dla uczniów,

Jnż tylko
2%  Niemców

(z) Według ostatniego przeglądu 
spisu mieszkańców Kłodzko zamie­
szkuje 19.180 osób. W liczbie tej' 
Niemcy stanowią 371 osób, czyli 
niespełna 2 proc. ogólnej liczby 
mieszkańców. ,

Stypendia dla studentów
wydatna pomoc Min. Oświaty

nęgo jzpiźedśtawictói Woj. Spot 
Rady Osadnictwa spódzielczo-par- 
celącyjnego. ■ ż '

Sprawozdania - naświetliły* akcję 
osadnictwa wiejskiego na Dol­
nym Śląsku oraz; prace władz- o- 
śjedlebczyęl.

Na posiedzeniu omówiono rów­
nież sprawę uwłaszczania w mia­
stach Dolnego Śląska- Komisja d -  
ślidwiCifwa .>&ć|i^?iiła .wytyczne dla 
OTganów wykonawczych w tej 
aku®;*;'-.'-''

w  dziedzinie uwłaszczania dro­
bnego przem yśłń, komisja -osajliti- 
ctwą ’ WRN pótecfla przede wszy- 
stkim »> uwzględnienie intferesów 
przemysłu państwowego i spół­
dzielni {Hetcy,'które w akcji tej 
winny mieć ^pierwszeństwo. '

Młodzież socjalistyczna 'doskonale 
Zdaje sobie sprawę z tego, gdzie 
jest jej miejsce w obecnej sytuacji 
politycznej i rozumie, jak olbrzy­
mie znaczenie ma’ Jednolity.1 front 
klasy 'robotniczej w Pplsce, i 

Po złożeniu sprawozdania z dzia­
łalności Komitetu Wojewódzkiego 
OM UJE, Łuczaka, który zobrazo­
wał wspaniały rozwój .organizacji 
na terenie Dolnego Śląska, na 
wniosek komisji rewizyjnej udzie­
lono absolutorium ustępującemu 
Komitetowi i dokonano wyboru 
nowych władz wojewódzkich. 
Przewodniczącym Komitetu woje­
wódzkiego wybrany został Jan 
Karst, wicmirzewaraniczącymi • *-2 
Zygmunt Goetel i Jerzy Kasprzyc­
ki, I-szym Sekretarzem —- Jerzy 
Kaimierczak.

Zfozeme wieńca 
na cmentarzu
Armii Rtdzlpcklei

W związku z zakończeniem prac 
na cmentarzu Armii Radzieckiej 
na Krzykach odbyło- się w dniu 
wczorajszym o godz. 10-tej. rano, 
uroczyste złożenie wieńca na Pan­
teonie tegoż cmentarza oraz zwie­
dzenie i przegląd dokonanych 
prac. W uróczystoścl 'wzięli u- 
dział: Delegat marsz. Rok;ossow- 
skiego ppułk. Zabaszczański jako 
przedstawiciel Armii Radzieckiej. 
Z ramienia Wojska Polskiego gen. 
Małek, gen. Gembat, pułk. Lipiń­
ski oraz pułk. Podniesiński, przed­
stawiciele Władz Państwowych -i 
Samorządowych Partii Politycz­
nych i Organizacji Społecznych. 
Uroczystość zakończyła akademia 
w7 gmachu Polskiego Radia, (c.)

R.T.P.D. w ieleniei Górze
wychowuje kształci i opiekuje się 
dziećmi robotników

W,- trosce o ułatwienie • stadiów , 
niezamożnej młodzieży Uniwersy­
tetu .Wrocławskiego, Ministerstwo 
Oświaty przyznało w  bieżącym 
roku akademickim stypendia dla 
509 studentów. Stypendia, ’ które 
wynosić będą od 3 do 4 tyś. zł 
miesięcznie, / otrzymają przede 
wszystkim studenci niezamożni, b> 
żołnierze, uczestnicy' walki zbroj­
nej oraz osoby zasłużone w pra­
cy społecznej i odbudowie gospo­
darczej kraju. :

Rpdania O, stypendia . rozpatruje 
koajisja kwalifikacyjna Bratniej- 
Pomocy Uniwersytetu Wrocław-

skiego,; złożona ż przedstawicieli 
młodzieżowych organizacyj aka- 
demickićh. ;

h=P O P IE R A JC I£ =H
działalność Robotniczego To 
warzysiwa Przyjaciół Dzieci 
a zbudujemy więcej świetlic 
przedszkoli, żłóbków, sanato­
riów i kolonii wypoczynku 
wych dla dzieci robotniczych

Oddział Robótnjezęgo ' Towarzy­
stwa ' Przyjaciół \  Dzieci w ‘'Jeleniej 
 ̂Góęze różpoćząi swoją’ działalność 
2 łata temu, ■ tyalęząć z tradhoiciami, 
aż wreszcie * W gmachu1 wlashym 
prży - Al. Obrońców 32 otatórzył sze- 
,roko drzwi 'dla podrzutków, sierot 
i dzieci świata pracy oraz na dyrór- 
cu kolejowym dja' matki podróżu­
jącej'. z dzieckiem- Jak były potrzeb­
nie placówki RTPD . czą .^daly 
.-egzamin, mówią ó tym cyfry: ,-ć .

W ciągu rpka 1947 przeszło przez 
Izbę Opiekuńczą Dworcową opieki; 
nad' matką podróżującą i dzjećklćtp 
1967 matek i 3655 cIzięcL które 
trzymywały gorącą kawę, umyły 

'•dzieci j  miały opiekę’ sanitarną; i ,có 
najważniejsze w ciepłej , sali : czysto 
zastane łóżko. -

‘Z Pogotowia Opićkuńtżegozkorzy-; 
stało dziecię otrzymując całko­
wite ' wyżywienie. Po kilkudniowym 
wypoczynku kierowane były do 
szkół lub zakładów pracy

W Przedszkolu lub Świetlicy wy-r 
chowywano póhad lżO-’ dzidci dąjąc 
un t dwukrotny pdśiłek, odzież, obu- 

. wie, hielizn^'i pomoc-.w' nauce,
i ^  mniej dobrych warunkach dzia­
łał Dom Małego “Dziecka *  którym
przebywało przeciętnie 25 dzieci, w 
wieku 0—3 1sct, na całkowitym u- 
trzylhaniu.

Na utrzymanie tych" placówek po­
trzebne były pieniądze Bez których 
„ant rusz". Trudność? były — 'i  są, 
wielkie, lecz 'troska o Wychowanie
dziecka była jeszcze większa i dla 
tego garstka ludzi dobrej woli wy­
szukała różne źródła dochodów, "by 
dzieci miały względne wygody, a

Prócz składek członkowskich, sub- 
wenęji państwowych i samorządo-’ 
wych, Oddział prowadzi placówkę 
dochodową „Hotel Krakowski” pod 
zarządem RTPD pewnie jedyny-nie 
zalegający ”w podatkach państ̂ yG-

l-wyęhi i  miejskich.
Z akcji kolonii i półkolonii organi*

Izowanych przez .Oddział. KfTP-D ko­
rzystało 100 dzieci na kolonii w 
Zunnowodzie, w majątku RTPD, na 
półkolonii . 150 dzieci w gmachu 
OM TUR w Jeleniej Górze.

Największą troską' jest Dóm Ma-’ 
tego Dziecka, posiadający W chwi|! 
obecnej -32' dzieci, mieszczący się w 
gmachu Oddziału na 2 piętrze- Ża-

res4 Miejski przydzielił już gojach 
ipSO s s i : Krtóickiego ”, 6, z  pi^nyń) 
2 h  ;pajkjA : j j |eśM, remcmt, .zostanie 
Prze Zarząd Nieruc.Komośd Miej- 
sk'ch żzjbko przeprowadzony, wów­
czas, dzieci będą. w doskonałych wa­
runkach zdrowotnych "

Napad
z hronja w reku

KŁODZKO. W miejscowości Ją- 
szkpwo Górne (pow. Kłodzko) nie­
znani narazie sprawcy1, dokonali na­
padu z bronią w ręku na mieszka-, 
nie Cłęhftó - Janiny — właścicielki’ 
sklepu. 3-cb/Oprysaków steroryzowa- 
ło domowników, rabując garderobę, 
pieniądze i papierosy, 'Właścicielka 
mieszkania, Cłchoń Janina, została 
przy tym pobita. Wartość zrabowa­
nych -przedmiotów wynosi ok'. * 400 
tyś. zł-, _ /

Milicja wszczęła za bandytami po- 
teig. Urządzoną w Jasżkowie obława 
pozwoliła milicji ująć 30 podejrza­
nych osobników. •'■>
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LWÓWEK PRZODUJE W  SZKO­
LENIU SOCJALISTYCZNYM 

A BOLESŁAWIEC... ŚPI.
Inspekcja WK na terenie za­

chodnich powiatów naszego wo­
jewództwa stwierdziła, że Lwó­
wek Śląski najrzetelniej zastoso­
wał się do zarządzeń mobiliza­
cji szkoleniowej na Dolnym Ślą­
sku. Komitet Powiatowy powoła! 
w pierwszych dniach. paździer­
nika szkołę dla wykładowców  
na kursach 1-szego stopnia, a po 
tym pierwszym przeszkoleniu 
rozpoczął pracę w terenie. W 
dniach od 13-go do 17-go hm. 
zespół wykładowców ze Lwów­
ka prowadził kurs w  Gryfinie od 
20 do 24 bm. w Mirsku, od 27 do 
31-go odbywa się kurs w Świe­
radowie. W początkach przy­
szłego miesiąca odbędzie się 
kurs w Lubomierzu, a w  połowie 
listopada we Wleniu. W każdej 
m iejscow ości. wykłady trwają 
5 dni i odbywają się' każdego 
wieczoru po 3 godziny. Akcję 
szkoleniową prowadzi wzorowo 
iow. Zygmunt Obsi. Praca jego 
winna stać się przykładem dla' 
wszystkich naszych szkoleniow­
ców. Natomiast Bolesławiec zaj­
mujący korzystne położenie te­
rytorialne i  posiadający znacz­
nie rozwinięty ośrodek przemy­
słowy wykazuje na odcinku pra­
cy szkoleniowej duże luki.- Pe­
wnego rodzaju usprawiedliwie­
niem jest fakt, że powiat ten jest 
w 95 procentach zamieszkały 
przez element wiejski przybyły 
z Jugosławii, który na razie jesz­
cze zajęły jest rozlokowaniem 
się. Ostatnio jednak sprawy 
szkoleniowe ruszyły. W powie­
cie inspekcję przeprowadził łow. 
Tarnopolski, który mianował peł­
nomocnikiem akcji szkoleniowej 
tow. Kulaczkowskiego — kiero­
wnika miejscowej szkoły po­
wszechnej.

K I N A

REPERTUAR KIN:
„Śl ą sk ® — filtn prod. ameryk. 

„Konwój".
„WARSZAWA" — film proiT 

ameryk. „Mściwy jastrząb", 
„ODRA" — film prod. ameryk. 

z Flapem „Zenobia".
„POLONIA" ■*— kolorowy film 

prod. radź. „Czarodziejski kwiat".
„TĘCZA" —-/Jihn prod. radź. 

„Zuch dziewczyna".
Początek seansów jak poprzed-

W Y S 1 A W Y
Salon ZPAP ul. Ofiar Oświęcimskich 

38/40 Wystawa Prać Plastyków Kato­
wickich Codziennie M —17,

'Radio, iDr/icfaw
6.00 Sygnał; 6.05 Glmn.; 6.15 Dzielnik;

6.20 Muzyka; ,6.52 Progrąm dnia; 6,5T 
fjr fsti; 7.00 Władam.; 7.15 Muzyka; 7.55 ., 
Lekcja |ęz. ang.; 8.10 Muzyka poważna: .
8.20 Intorm. ogólnoo.; 8,25 Skrzynka PCK;
8-35 Kwadrans prozy; 8.Ś0T Muzyka iio- - 
Śufatna:; 9.60 Alid! dią szkół; ibiżO' And. 
■ tt. # H k i n  17,157 Sygnał: 12.03 WiąSL'-; 
połudn.; 12.08 Przegląd prasy stoi.; 12-15 
Płyty i 12.20 ,X mikrofonem no -kraju“ : 
12.80 Muzyka obiad,; 1345 „Dla każdego 
boś praktycznego"; 13.20 Koncert.'Reklam. 
13.40 Koncert życzeń; .,15.00 Inlorm. Pol- i 
skl Poludn.; 15.15 Aktualia;' 15.25 Komu­
nikat sport.; 15.30 Muz, z płyt; 15.40 
„Październik", słuchów, dla dzieci; 16,00 
Dzieiinik: 16.20 Rezerwa; 16.35 Aui}, dla 
dzieci; 16.45 ,.W walce o zdrowie"; 16.50 
Rezerwa; 16.55 Aud. dla mlbdz;;. 17:45; 
Muzyka, leklfa; lSjOO R.U.L.: 18.15 Aud. 
rtiiz.; 18.45 jAtią, IN Ą ;. 19.00/Aud. dla 
S- îata pracy; 19.10 Aud. dla jarsl; 1P.30 
Muzyka lekka; 19.57 SygUal; 20.00 Dzień- : 
Siks, 20.30' Rezerwa; 20.50 Pog. sport.; 
21.00 Muz., kameralna; 21-45 Aud. Blura. 
Stu3 .; 22,00 Muzyka, rozrywk.; 22.45 Kon­
cert życzę)!; 23,00 Ostatnie wladom , 23.10 
Program iła jutro; 23.20 Muzyka poważ­
na; 23.53 2  ośt. cbwtll, i ,  ;

inUBMMł do ttlosne) kieszeni
teraz posiedzi 3 lata

W Sądzie Okręgowym zapadł 
wyrok na mocy którego skazano 
niejakiego Studzińskiego, b. inka­
senta Państw. Przedsiębiorstwa 
Transportowo - Ekspedycyjnego na 
karę trzech lat. więzienia za przy- 
włśszczenie zaińtesiywśitej w i-: 
mieniu firmy kwoty ok. 6Q.OOO zl.
' W  dniu 18 llpca bn -Studziński 

wysłany zestął do,kilku firm wro­
cławskich celem, zainkasowania 
należności w wysokości 7Ł973 zł. 
Od tej pory, ani na następny 
dzień^ ani w ciągu kilku najbliż­
szych dni Stadżiński nie zgfósii 
się do pracy. Dopiero po upływie 
około -tygpdnte od dnia wypadku, 
szoferzy Przedsiębiorstwa poznali 
Studzińskiego na ulicy i doprowa­
dzili do kierownika Przedsiębior- 
8twa. ' '  %

W. dochodzeniach Studziński ńo

srjay się nie 'przyznał,- twierdząc;- 
ze krytycznego dnią po 'zainkaśo- 
wanio ok. 60.000. zł wszedł do re- 
f^,uracjh gdzie w towarzystwie 
kilku nieznanych sobie bliżej moż 
czyzn wypił większą ilość wódki. 
Po pijanemu zamiast do domu u- 
dal się do jednego z ogrodów pu­
blicznych, gdzie, przenocował dó 
rana. Rano stwierdził ku swemu 
przerażeniu brak pieniędzy firmo­
wych, jakkolwiek własne* leżały 
nietknięte. W obawie przed kon­
sekwencjami; Studziński więcej do 
pracy się nfe zgłosił.

W 'toku przewodu sądowego — 
Studzińskiemu udowodniono za­
miar przywłaszczenia pieniędsy, 
do czego oskaatóny w końcu 
przyznał się przeu Sądem. Wyrok 
brzmiał — trzy lata „więzienia.
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P o l s k a  — R u m u n i a  0 : 0
Bohaterowie
wczorajszego spotkania

Parpan

©ftlzcw-LPfhid 2:0
' W meczu piłkarskim o wejście 
do klasy państwowej Widzew po­
konał gdański} Lechię w stosunku 
2:0 (1:5). Goście grali ambitnie i 
nie zasłużyli Pa.porażką, ale atak 
ich gubił się pod bramką przeciw­
nika. Bramki dlą zwycięzców 
strzelił Cichocki i Gbył po jednej. 
Sędziował Persiak z Warszawy. 
Widzów 6.Ó00.

W  listopadzie 
mecz bokserski
Polskcr- C reciios Fooiacla

Polski Związek Bokserski przy­
chylnie ustosunkował się <ło prośby 

, Czeskiej1 Unii Bokserskiej w sprawie 
ustalenia terminu spotkania na dzień 
18 listopada br.

Na powyższe spotkanie kpt. PZB, 
ustalił już skład za wyjątkiem, wagi 
muszej, Jltóry przedstawia się na­
stępująco:,

Bazarnik, Antkiewićz, Radema- 
cher,1 Chychla, Kolczyński (Szy­
mankiewicz), Szymura, Białkowski.

3 nowa Kluby 
bokserskie 
na D. Śl?s%n
W poczet nowych członków PZB 

przyjęto trzy kluby- Dolnego Ślą­
ska: OM TUR Świdnica, AZS 
(Wr.) i Budowlani (Wy.)

ClTOlT -PO!
3:3 (2;2)

• Rozegrany w . Krakowie mecz 
piłki nożnej pomiędzy Cracovią U 
stołeczną Polonią zakończył, się 
wynikiem remisowym 3:3, (2:2)f 
Bramki dla krakowian zdobyli: Ja­
błoński -II — 2, i Szeliga 1. Dla 
gości Swicarz 2 i Sularz 1.

W dniu wczorajszym na Stadle- 
« ie  Kolejowym w Bukareszcie, w 
obecności 10,000 widzów został ro­
zegrany międzypaństwowy mecz

KuttKowsKi w g ywo 
Jesienny bieg* 
na przełaj /

W biegu na przełaj zorganizo­
wanym przez' ZR S$ na dystansie 
4,200 m zwyciężył Kwiatkowski z 
Patawagu w czasie 14:19,5 przed 
Czerwińskim (Pfw.jp -14:21,8, 3) 
Lempart KMSS 14:26,3, 4) Muszyń­
ski C(KMSS). 14:31,2. ; ■

W biegu dla kobiet na dystan­
sie 1000 m "zwyciężyła Kuczyńska 
w czasie 3:46,6 2) Szepke 4:10, 3) 
Skroba 4:37 (wszystkie z Odzie­
żowca).
• W kategorii juniorów na dy­
stansie 2000 m Zwycięstwo . od­
niósł Rólaw (niesf.) 6:50,9 2) Pie­
chura 6:57,3 (MKS): 3) Porębski 
(IKS) 6:59,3. Zawodnicy otrzymaji 
szereg cennych nagród.

fflorsziiBii-Śląsk
11:5

Odbyty w Radomiu mecz pięściar­
ski między Warszawą a Śląskiem za­
kończył się zwycięstwem Stolicy 
l i  : 5,

Wyniki: .
W. musza: Przybytniewski (W) re­

misuje z Kowalczykiem (SI.) ■
W. kogucia: Grzywocz (Śj.) poko­

nał na punkty Szadkowskiego (W).
W. piórkowa: Sobkowiak ( w,) wy­

punktował Mat locha. ,.
W. lekka: Czortek (W) po ładnej 

walce pokonał Bibrzyckiego (31-)- 
W. pólśrednia: Błażejewski (W)

znokautował w II rundzie OkruSz- 
kiewicza (3.).

W. średnia: Kolczyński (W) wy­
grał przez t. k. o. w II rundzie z 
Tyką. . j

W.' półciężką: Nowara: (SI.) po­
konał na punkty Archaćkiego (W).

W. Ciężka; Kotkowski (W) znak- 
autowal Drapałę (SI,)' W pierwszej, 
rundzie.

piłkarski Polska —' Rumunia, za­
kończony wynikiem remisowym
0:0. ■■ ; t  .

Drużyna polska grała w skła­
dzie: Skromny — Barwlńskl, Wło­
darczyk — Brzozowski, Parpan Jjf 
Gajdzik — Baran, Gracz, Spodzle- 
ja, Cieślik, Barański.

Zespół polski graf ’ zupełnie ina­
czej ni^ w Belgradzie, demonstru­
jąc ofiarność i dobrą taktyką, po­
legającą na kryciu ' niebezpiecz­
nych graczy rumuńskich.,Gra pro­
wadzona byja w szybkini tempie 
i 'Walka!była b, zacięta. Do przer­
wy Rumuni mieli lekką przewagę. 
Po przerwie przewagą ich wzrosła 
jeszcze bardziej, ale świetnie bro­
niący Skromny i .dziwna niezarad­
ność ataku gospodarzy nie_po1
zwoHły na Zmienienie wyniku 
bezbramkowego. *

W drużynie polskiej oprócz 
Skromnego doskonałym był Par- 
pan, bodaj najlepszy gracz na bo­
isku. Obaj obrońcy wywiązali się 
ze swego groźnego zadania bez za­
rzutu. Gajdzik krył doskonale .gro­
źnego Mariana i nie pozwolił mu 
na „ucieCzki".

W napadzie wyróżnił ślą Gracz, 
szczególnie do przerwy: po przer-i

wie • był słabszy. Dobry również 
był Barwiński. Warunki atmosfe­
ryczne były, nieprzychylne. Pod­
czas meczu mżył deszcz i pano­
wało dotkliwą zimno.

W Zespole rumuńskim b. dobry 
był bramkarz Sadowską i prąwo- 
skrzydłowy Ignacd.
• Zawody prowadził b. dobrze 1 

obiektywnie sędzia węgierski Ka- 
marassy.

D M  z w u f e s t a o
siatkarzy Dynamo
■' j | ; spotkanie, , jakie- rozegrali 
siatkarze Moskiewskiego DYNA­
MO w Rolsce przyniosło im zwy­
cięstwo nad warszawskim AZS w 
stosunku 3:0i:Warszawianie grali 
bez Kijowskiego i chociaż spotka­
nie "przegrąli w 3 setach, byli zu- 
pełnie równorzędnym przeciwni­
kiem. -

POZNAŃ. W towarzyskim me­
czu piłki nożnej Warta pokonała 

Gedanią w stosunku ,>7:3' {$:0).

6 zwycięstw, 1 porażka

Akademicy bezkonkurencyjni
w sportach wodnych

Wczorajszy sukces akademików 
wrocławskich na torze wioślarskim 
był zasadniczo przesądzony. Mają 
cmi za sobą już > dwie podobne im­
prezy, organizowane, jednak" tylko 
w końkureilcjach wewnętrzpo-klubb-, 
'wych. Trening, rutyna" i oswojenie 
się z regatami to tnmr atuty na któ­
rych opiera się, zw^Ręsrwo we wio- 
ślarce. Tle właśnie trzy rzeczy moż­
na było dostrzec u studentów wroc­
ławskich. :

Drugim klubem w klasyfikacji "ćf- 
gólnej, to WKS „Pionier", zorgani­
zowany przy Oficerskiej Szkoje In- 
żynierii. Ten kłub może służyć za 
przykład co‘daje regularny i częsty 
trening. Młodzi podnorążący. łreań}^ 
zaledwie od półtora miesiąca, a już 
zapisali na swym kóncie jedno zwy­
cięstwo w konkurencji „czwórek"-żę1 
sternikiem, oraz minimalną przegra­
ną do „ósemki"/ zA28§“i». Tu dodać

IK S  mistrzem bokserskim Dolnego Śląska
Waluga remisuje z Sztolcem

Mecz o tytuł drużynowego mistrza w boksie pomiędzy IKS-em 
1 Pafawaglem wywołał zrozumiałe zainteresowanie 1 zakończył się 
wynikiem remisowym 8:8. Sensację spotkania był wynik remisowy 
uzyskany1 przez Walugę w walce z Sztolcem. Ładną walkę stoczył 
Korowski, który pokąpał Faskę. Sensacją spotkania by) również 
remis uzyskany przez Szczepana w walce z Miszczukiem, oraz zwy­
cięstwo Popowskiego nad Kapiszem,

Wyniki .techniczne:
W- wadze muszej Kurowski (IKS) 

odniósł zwycięstwo nad Faską. Pier­
wsze starcie wygrał minimaląje Fa- 
ska. W drugiej rundzie p o ' ostrej 
wymianie . ciosów Faska znalazł się 
do 3 na deskach.'Trzęcip runda jest 
Kurowskiego,, który; też" walkę wy­
grał zasłużenie. ,

W wadze koguciej Symonowiez 
(I KS) pokonał na punkty Zarychtg

(Pfw). We wszyśtkicbjrzech star­
ciach przewagę miał Symnowicz.

77 wadze ..piórkowej po mało cśe-

Mistrz świata w kolarstwie Jof 
seph Scherens otrzymał w obecnoś­
ci ministra . zdrowia publicznego 
Verbiętś od księcia Karola, regen­
ta Belgii — Krzyż Kawalerski.

Klasa A walczy o punkty
Rn rem is w ł a  &’ o

Wczorajszy 'dzień rozgrywek O 
mistrzostwo klasy „A“ rozpoczął się 

" meczem- między „Wolności^" ą  Bie­
lawy a KMSS. Nagłe óbniżęmę się 
temperatury nie .wpłynęło dodatnio 
na grę.- Mecz był dość jałowy ( miał1 
charakter walki o ptfnkjy. Go&jie, 

y jnieli najlepszą- linię w pomocy, któ­
ra przez cały czas gry pracowała'be z 

Czafżutu.. Obrona; grała słąbiej, a 
bramkarz niepewnie. Atak- grał tech­
nicznie dobrze, ale żle strzelał i 
zbyt szybko pozbywał się piłki pod 
bramką przeciwnika. ,

W  zespolą milicjantów nie było 
specjalnie dobrych ’ 
który grał ria ogół dobrze, źlą się u- 

■ stawił przy puszczeniu drugiej bratn- 
fei. Obrona na ogół wywiązała się z 

f  żadania. W pomocy podobał się 
środkowy Olech. W  ataku jak żwy- 
;kle najlepszym był Wiśniewski,

'  Prowadzenie dla gospodarny żdo- 
v bvl w 40 minucie Wiśniewski. 'Wy- 
X równał w 12 min, drugiej połowy 
J  -Teńepbaum. Powtórne prowadzenie 
j\dla Milicyjnego zdobył w 20 minu-

nosc z M!!l«lnvm
cie Białe. Przy stanie 2 :1 KMSS 
mógł sobie zapewnić zwycięstwo, ale 
Fiiip nie wykorzystał rzutu karnego. 
Na 5 minut przed końcem Kirszęn- 
śtein niespodziewanym -dalekim 
strzałem ustalił wynik dnia. W ostat­
nich minutach •^inAwtlłą pózycję. 
zmarnowai lewy łącznik gości ,, 

Drużyny grały w* następujących 
zestawieniach: „Wolność": Glsjch-
man — Glajchman Ij&g Basłuk ,— 
Ciechanowski, Poznański, Nusbaum 
—' Fihkląri Teńenbaum, Groshaus, 
Gródecki, Kirszenstein.1

KMSS: Filip — Żydzik, Polesz-
czuk —  Tomasik, Olech, Ostrożny 
— Wiśniewski II, Sjtkowskł, Głotek, 
7?i niewskl ł  i

Sędziował poprawnie Chronicki.
PIONIfiR — ŻARÓW 3:2 (1:0) 
Mecz o mistrzostwo klasy „A” 

między .pionierem" a „Żarowent" 
zakończy! się po ostrej grze zwycię­
stwem 'wojskowych w stosunku 3 :2 
(1 : 0). j

Bramki dla zwycięzców zdobyli. 
Jakubik 2 i Walentek 1. .

W przedmeczu rezerwa „Pionie­
ra” pokonała rezerwę „Żarowa” 
1 :0 (1:0).

„Polonia“ ~ ,,Odra" 2:2 (2:2)
Liczni zwolenbięy piłki nożnej, 

którzy przybyli w dniu wczoraj­
szym na stadion „Odry" oglądać 
drużynę' „Polonii" doznali przykrego 
•zawodu. „Polonia", grała poniżej 
swej;r formy iv tylko przypadkowi 
zawdzięcza to, że .spotkania me 
przegrała. Drużyna „Odry" sprawiła 
Zaś swym zwolennikom, miłą nier 
spodziankę, gdyż, PO słabym, starcie

IKS rem  s łiie  i  1: 10 *8)
v_; I KS: Początek t  Minta, Wisz­
enia — Arbach, Kosturkiewicz, Bie- 
; szczo^ — Rusin, Żabicki, Znrierg- 
' choł, Borek, Kowalik, j 
", „Dziewiarz": Sochaczyński «"*
Knebel, Hasiuk — Wysocki, Łapka, 

Jłjyczywek — Fed-yn Ij Kołtuniak, 
|00rbani5wicz, Rejdych, Fedyn II,

- W zawodach o mistrzostwo klasy 
„A" grupy I. p£> ciekawej grze -o-1; 

ffPtguięto wynik remisowy. Jest to 
HpłeJ;wszy 'punkt zdobyty przęż 
iSPziewiarza, ■ .zdobyty .H w  
Kzczęśliwie. I KS zasadniczo źąlluć 
fe.Żył na „zwycięstwo, mając więcej z 
, |jy: Napastnicy, jednak nie wykorzy- 

stali wiele murowanych sytuacji. 
Il^abidu. i Borek w jjół# ładnie ża - 
fkgtJTwali, jednak igftd ^bramką., zupci-. 
■i--nie zawodzili.'  W drużynie Legnic;

w tegorocznym jesiennym sezonie 
piłkarskim,' wczorajszy remis zali­
czyć można do jej niewątpliwych 
sukcesów. Grę rozpoczęli śwpniczą- 
nie. W ’4-tej minucie grająca w szyb­
kim tempie „Odra“ ze strzału 77ió- 
blcwicza uzyskuje prowadzenie. Ten 
sam 'gracz w ; chwilę później, ■ przy
niesłychahym,,/*nt:uzjąźt§m wioowąi’.podwyższa wynik na 2 :0 , To było., 
wszystko na > co było stać piłkarzy : 
,.Oory“. Inicjatywę przejmuje z ko­
lei „Polonia”, która za wsielką cenę 

Fusjtuje uzyskać wyrównanie. Grą 
s,thje się..pętfiyale sędzia Smoczy ńsfei, 
ż Jeleniej Góry opanowuje sytuację. 

.77 tym okresie czasu „Polonia” ńte 
wykorzystuje dwóch rzutów kar­
nych. Dopiero w 38 mipucie v  

Istrzałp' , Maniury zdobywają go|ę( 
pierwsźą bramkę a w 42-giej Maniur' 
ustala wynik dnia. Po przerwie o j  

hdąie drużyny starają się rozstrzygną1-., 
■ spotkanie na swoją \an yśt co_ jee 
|nąk mimo wysiłków obu Stroń się 
{rije udaje.
I ) , Drużyny wystąpiły w., następują- 

ych składach: i\‘
„Polonią”: Nowak —- Orłowski,'

Kusz — Majcher, Dzierżok, Anjojj 
— Maniura, Kozubek Cichy 1 i Ci­
chy. II.

..•Odra": Zoniuk — Zalewski, Du- 
chnicki — Woźniakowska, Kutai, 
Lis —. Soltysek* Wolski, Mokrzycki 
TChóblewic*., Olejniczak.

TUR LEN r -  GARBARNIA (Brzeg) 
5:1 (1:0)

W  Kamiennej Górze drużyna RKS 
TUR-„Len“ pokonała w ‘ meczu o 
mistrzostwo klasy „A" . drużynę 
„Garbarni" z Brzegu. Zwycięzcy 
gżali w rezerwowym składzie bez 
Palonka i "Bukowskiego, i ;

Dla TUR-u. bramki zdobyli: Pa­
nek — 3 i bracia Kołtuniak po I.
, Dla pokonanych bramka padła ze 

strzału samobójczego.
W przedmeczu zwyciężyli Turow- 

cy 3 :-l.
TUR-TĘCZA (Zlembtce) — ZRYW 

3:2 (2:1)
Mecz piłki nożnej o mistrzostwo 

klasy A pomiędzy drużyną Tęczy 
z. Ziembie a Zrywem z Jaworą za­
kończył Się szczęśliwym zwycię­
stwem ztembiczan w stosunku 3:2 
(2:1). Bramki dla zwycięzców zdo- 
byli Jazdończyk 2 1 Hartel 1, dla 
pokonanych lęwoskrzydłowy i. 
prawy łącznik z rzuty wolnego. 
Sędzia Jaciew bardzo dobry.

PAKOSA — WUZ 7:1 (1:4) 
Rozegrany na boisku CPN 

Gaz mecz o mistrzostwo klasy 
B- między Pakosa a WUZ-em za-' 
kończył się po ładnej grze wyso­
kim zwycięstwem Pakosy w  sto­
sunku 7:1 (1:1). Od wyższe] po- 
ażki uchronił drużynę "WUZ 

doskonale grający bramkarz.
Bramki dla zwycięzców żdobylR 

Witkowski 3, Stobulski 2, Janosik 
i Owczarek po 1.

kiej najlepszym .zawodnikiem .oką: > 
zał się bramkarz Sochacayński, któi 
remu goście zawdzięczają swój suk-

Cepoza tym zagrała dobrze obroi 
i pomóc. Atak był słabszy.̂  zwjas, , 
cza pod bramką okazał -dużo miezr 
radności',strzałowej. Pierwsze 15 m 
nut należały do kto
ry narzucił szybkie tempo. - Następ 
nie inicjatywę przejął IKS i w,-3‘ 
minucie’ zdobył przez Borka bram 
kę. Wynik ten ujrzyńiał się do 85 
minuty gry. I kiedy już zdawało 'sję 

I KS zdpjjyl już dwa jaspiS; 
punkty, goście wytężyli swe siły,,J 
po jednym z ataków w 86 jmnuaę; 
— Kejdych zdobył wyrównującą: 
bramkę. W dwie minuty później po­
przeczka chroni I KS od porażki.

Sędziował dobrze Kamiński,

IM TUR STRZELIN WYGRYWA 
Z „PAFAWAGIEM" 4 :2  

W zawodach o mistrzostwo klasy 
^ofljuędsf OM TUR-em * „Pa- 

fawagiein", zakończyły ■ się, zasłużo­
nym , zwycięstwem Omturowców w 
stosunku 4 :2.

TCS WROCŁAW
\.N a mający się odbyć/W Oleśni­
cy mecz o mistrzostwo klasy B 
ŻKS nie pojechał oddając. tym 
samym dwa punkty Kolejarzom.

Mecz pięściarski w wadze śred­
niej między Francuzem Cerdanem 
, Antonem Raadikiem, F.stończy-- 
kiem z pochodzenia, zostanie roze­
brany definitywnie 31 października 
rb, w Chicago. ’ • -':

kawej walce Szczepan (Pfw) zremi­
sował * Miszczakiem.

W wadze lekkiej Bopowski (Pfżr) 
wypunktował Kupisza (I KS). Pierą 
wsze starcie wygrał wysoko Kupisz. 
'W. drugiej: ruiidzje Popowski prze­
szedł do ataku i wjrgrał starote-wy­
soko! 'W rundzie tej Kupisz za nie-, 
czystą • walkę otrzymał ostrzeżenie. 
Trzecie starcie miało : identyczny 
przebieg coą drugie. -

, W wadze pół- 
średniej 77 a- 
•Kug^CFKS) 
uzyskał za­
szczytny wy- 

aaik remisowy 
' ze Sztolcem. 

77 pierwszej 
rundzie wał­
ka toczyła się 
na dystans, 

Na atak Sztolca, 77aluga odpowie-. 
dział celnymi kontrami. 77 drugiej 
rundzie początkowo przeważa Sztok.j 
Pod koniec starcią doszło do ostrej 
wymianjr ciosów, przy czym obaj 
zawodnicy często' trafiają. 771 trze­
cim l starciu 77aluga rozpoczął wal-* 
kę w_ błyskawicznym tempie I: k|ka- 
krotnie przyparł przeciwnika kio lin.'

'W wadze średniej Cymbała. (I KS). 
został pokonany przez Krupińskiego. 
77alka była nieciekawa.

W wadze półciężkiej • Cięćwierz 
(I KS) pokonał wysko na punkty 
Wolskiego (Pfw).

W wadze ciężkiej Mazur (Rfw) 
wygrał walkowerem pa skutek bra­
ku- przeciwnika.

W ringu sędziował Urbaniak. Na 
punkty Wróż obaj z Poznania. Wi­
dzów 3.000. .

należy, że wyszkolenie ósemki, tej 
jaką posiada WKS „Pionier", jest o- 
siągnięciem naprawdę poważnymi 

Wyniki techniczne regat prz^ł- 
stawiają się następująco:

Bieg czwórek męskich: 1. WKS
„Pionier" -— 8 miń- 40 sefc. (Cienie*- 
wicz, Mikulicz, Kania, Petrik); 2. 
MKS — 8:49 min.; 3. AZS — 8:53

Bieg jedynek wygrywa pewnie 
Mrowieć AZS cząs 8 min. 22 sek. 
przed Postolskłm. AZS czas — 8:43

W konkurencji czwórek żeńkich 
wygrywa osada AZS - złożona wy­
łącznie ze słuchaczek Studium Wy- i; 
chowania Fizycznego. Drugie miej» 
sce zajmuje także AZS z ' czasem 
5 min. 53 sek. przed MKS czas —■’ 
6:10 - min.
> Bieg dwójek męskich podwójnych: ]; 
1.'- AZS (Czajkowski, Cekiera) —
9 min. 49 sek.;-2. MKS- (Daniel, Po- 
działkowski) — 9:56 min.; 3.; MKS 
(Rabenda, Grocholski), -e 10:85 min.

Bieg ósemek zakończył się ciężko 
wywalczonym zwycięstwem AZS-ń 
(Kostecki, I Romisuiiuk, Bernacki, 
Młodkowski, Postólski,; Zwoliński, , 
Weilgdowjcz sternik: Mrowieć St.) 
z czasem 7 min. 17 sek. przed WKS 
„Pionier" (Switalski," Ożarowski, 
Tkacz, Dominik, Szymański, Gaja- 
ska, Kleczkowski,r et. Szczechula) 
czas •*— 7:22 min. - 

Bieg czwórek męskich . (2 seria):
1, AZS (Dacka, Szwarcer E.,, Szwar- 
cer Z., Zakrzewsk/i, eternik Rajstó" 
M.) czas - r  8:30 min.; 2. AZS (pf* 
lawa, Lipczyński, Ganowicz, Kupiec, 
ster. Raster) czas — 8:43 min.;
3. WKS-„Pionier" g£ 8:55 min.; 4. 
MKS — 9:J3Tmin.
- W biegach kajaków kolejność u- 
zyskanych czasów przedstawia się 
następująco: 1. bieg: 1. ZHP czas 
7 mirt. 42 'sek.; 2. Z H P 7:51 min." 
2 bieg: 1. ZHP I — 8 min. 26 śek.; 
X  ZHP II — 8:40 min.; 3; LM J -^  ;f 
8:45 min.; 4. LM Ił — 8:50 min. ' 

Regaty, zgromadziły na 
Odry' blisko dwutysięczną publicz- ” 
'ncćć. ' ' ’ '

. (>»**);

P * v w a  f a k  r y b a
Alex jany jest naj­

większą nadzieją 
Francji na zdobycie 
złotych medali na 
olimpiadzie Londyń­
skiej. Możfe on Się 
poszczycić i osiągnię­
ciem następujących^ 
wyników w bieżącymi 
sezonie: tOO m. St -oit * 
woln. — 55.8 sekj-200. 
m. st. dów. 2:05,4, 400 
m. st. dow. -w 4:35,2' 
Francuz, który uro-' 
,dzlł się' w Tuluzie li­
czy obecnie 19 lat i 
nie powiedział jeszcze 
ostatniego słowa.

Debiut p$cliirzv OM TUR JMiicy
W świdnickiej sali OM TUR-u 

gospodarze' zadebiutowali na rta- 
gu mając za przeciwnika wrocław­
ską „Gwiazdę", zasiloną pięścia­
rzami IKS-u Kaflarskim i Wło- 
deckim. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem gości w stosunku 9:7.

»  Wyniki walk:
Waga papierowa Brodzki (G) 

pokonał wysoko na punkty Bal­
wierza (T)

Waga musza: w najładniejszej 
walce dnia Goldman wygrał na 
punkty z Lutowskim (T).

Waga kogucia Kaflarski (IKS) 
pokonał przez t. k. o. w pierwszej 
rundzife Wichurę (T).

Waga piórkowa: Chmielewski 
.(T) wypunktował Korbą (G). V

Waga lekka: walka w tej wa­
dze miała sensacyjny przebieg.— ̂
Już w pierwszej minucie Mieczni- 
kiewicz (T) ląduje na deskach do 
8. Jednak wstaje i silnym ciosem 
nokautuje przeciwnika.

Waga pólśrednia: Doniec (T) 
zremisował ze Szwarcem (G).

Waga średnia: Miecznikiev(icz
II/ (.T) idąc za przykładem brata 
znokautował Grzyba (G).

Waga półciężka: Włodecki(lKS)

Zdobył .punkty,bez walki z powo­
du braku przeciwnika.

Sędziował w ringu" z prawem, 
głosu mjr KUmląela. '  ■*

HUTNIK
• W Fólanicy Zdroju odbył się 

mecz o mistrzostwo klasy C w 
którym Hutnik (Szczytna Sl.) po­
konał Budowlanych ż .Grochowa I. 
w stosunku 7:0 (2:0). • •

Brąlpki zdobyli; Chlebowski, Ja- 
nigacz, Chomia, Srocko i jedna śa-

TRAMW"AJARZ. . *
* Zawody o mistrzostwo klasy B 
grupy wrocławskiej pómiędży mtej. 
ścowym Tramwajarzem h Przeciw- 
lotnikiem z Brzegu zakończyły się 
wynikiem bezbramkowym.

.Wrocławski Auf.ei llusirowąnr 
Wydawca: Spółdz. Wyd. „Wie 
Iza". Adres Redakcji i Admini*" 
.rracji: Wrocław. Wjerzbowa JO. 
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administracji j i - 17.
Konto PKO "VIII i 3j . 
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Drilkarńta „Wiedza" Wrocław
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Panna Joan Naylor je'st drugą. która się zapisała do szeregów 
W. A. A. F. ochotniczego oddziału lotniczego, rekrutowanego obe­
cnie. Gratuluje jej dyrektor WAAF, ^>ani F. H. Hanbury,

Dobre rady C

Na festivalu w Cannes „Psycholo­
gia i miłość11, Francjat zdobyła 2 
premie za film „Antoine et An- 
toinette11, oraz za film policyjny 
„Przeklęci11.-- _ Na zdjęciu scena 
wzruszającej! prostoty z „Antoine 
et Antoinette" z Rogerem i Claire 

Maffel.

Gdyby każda kobieta mogła pozwolić sobie na tak urządzone labo* 
v latorium domowe, życie nabrałoby uroku.

Praca w Warsztatach tkackich wymaga umiejętności ciągle napiętej 
• *, uwagi i zręczności palców.

Nieraz otrzymuję listy z proś­
bą o radę. Nigdy na te zapyta­
n y  nie Odpowiadałem, ponie­
waż ni«f chciałem robić konku­
rencji różnym „Paniom Zo­
fiom", „Przyjaciółkom" i auto- 

1 rom działu „odpowiedzi redak- 
I cji".‘ :

Niestety moje dobre chęci zo­
stały źle zrozumiane i jedna z 
Czytelniczek oskarżyła mnie o 

| lenistwo i (o zgrozo!!!) lekcewa- 
i żęnie próśb Czytelników. •

.Tego było już za wiele. Chwy­
ciłem więc za pióro i odpo- • 

I wiadam na listy,' które przede 
- mną leżą.

STEFAN Z. Pisze pan o swym 
: cierpieniu, bo ukochana Lusia 
Od Pana uciekła i nie wie Pan 
00 robić?

Co? Przede wszystkim się cie­
szyć, że uciekła. A poza tym, 
pamiętać, że z kobietami, nale­
ży postępować analogicznie jak 
ł  tramwajami: nie gonić za od­
chodzącym, bo zaraz nadejdzie 
następny. No i  nie pchać się 
jeśli przepełniony.

STRAIPONA GOSPODYNI. 
Jest Pani żoną urzędnika i chce 
Paru wiedzić, w jaki sposób ma­
cie wyżyć z pensji 6.000 zło­
tych miesięcznie.

Zapytanie Szanownej Pani 
przesłałem do działu szarad i 
łamigłówek. Może oni to od­
gadną.

FINANSISTA Z JELENIEJ GÓ­
RY. Pyta Pan, czy jest możliwe, 
aby Ameryka w tym roku u- 
dzielita miliardowych pożyczek?

Kto wie? W Kalifornii budu­
ją rakietę międzyplanetarną dla 
stałej komunikacji z Marsem, 
czyli że wszystko dziś, możliwe..,

MARIANNA KLOPS Vf~ CZĘ­
STOCHOWIE! U łaskawej Pani 
zepsuł się piec w kuchni i dy­
mi, a właściciel domu nie ma 
na reperację. Zapytuje Pani co 
robić?

Ponieważ wraz z Państwem są 
ich dwie teściowie (Pani i mę­
ża), więc sądzę, że teściowe, mo­
głyby siadywać na iajercę na 
zmianę, toby dym nie leciał.

NIESZCZĘŚLIWY CZŁOWIEK. * 
Cierpi Pan na bezsenność i żąd­
ne . środki Panu nie pomagają. 
Czy znam jakiś sposób nieza­
wodny?

Znam. Zaprenumerować pismo 
literackie' i czytać „do podusz­
ki". Skutek murowany.

MAŁY EROTOMAN. Niedługo i 
Pan' się żeni i chciałby Pan nie­
które dziedziny opanować teo­
retycznie.

Radzę przeczytać „Małżeństwo 
doskonałe" Van do Velde'go, a 
potem „Motory" i „Decamerona'*, 
Zresztą małżonka nauczy Pana 
wszystkiego, bo kobiety miewa­
ją zawsze więcej intuicji i wię­
cej... praktyki.

MIMOZA Z ZIELONEJ GÓRY. 
Cierpi Pąni duchowo .i zatraca 
się Pani. w kłębowisku udrę­
czeń, zwątpień i marazmu, jaźni. 
Co czynić? .

Wziąć Mańkę za tlenione ku­
dły, rżnąć o ścianę, durszlakiem 
przyłożyć i ze schodów na zbi­
tą mordę zrzucić!... Zaraz drogiej 
Pani ulży.

CZŁOWIEK W  l ROZTERCE. 
Jest Pan zainteresowany młodą 
pandą, która chce pana poślą-/ 
bić, ale Pan nie może na ten 

'krok się zdecydować, bo ma 
Pan wątpliwości.

Zupełnie Pana rozumiem. 
Gdyby ta osoba była mężatką i  
wahała się, czy rozwieść, czy 
nie, to Pan by cierpiał, kochał 
i pragnął.

A gdyby jeszcze miała ze 
dwoje dzieci, stojących na prze­
szkodzie to Pan by marzył o jej. 
poślubieniu. Ale jak ona jest 
wolna i 'chce, .to Pana opadają 
różne wątpliwości.,.

Co robić? Poczekać, aż się wy­
da za mąż.

MĘŻATKA W  ŁODZI. Pyta 
pani, czy mężatka, która .zdra­
dziła męża, ale tego żałuje, ma 
prawo uważać się za uczciwą?

To zależy. Jeśli się nie dała 
na tej zdradzie złapać, to... jest 
uczciwa.

- Chrzan

Maharadża skinął na żołnierzy i- kazał odprowadzić więź­
nia, rozkazując dostarczyć .mu, .potrzebne przybory. Żętyca 
Namyślony wiacał do' siebie. Nie łhógł dotychczas rozwiązać 
zagadki pantofla Mahometa, ale już teraz nie wątpił, że,tęn 
'błahy tar -pozór przedmiot posiada jakąś niezwykłą wartpść, 
wartość, która'nie sprowadza się jedynie do drogich kamieni. 
.Grodzki coś'musi wfćdziećfd tym pantoflu i dlatego nie oddał 
,go maharadży. Ten łajdak najwyraźniej, prowadzi podwójną 
grę. -

Znalazłszy się u siebie. Żętyca zabrał się natychmiast ido ' 
pracy. Należało wysjlić fantazję i sporządzić szereg urojo- • 
•nych planów wędtug których ludzie maharadży będą przeszu­
kiwali teren. Dopóki nie -#yda się cala komedią, Żętyca- mógł 
być'spokojny p śwó], los.' A^do 'tego czasu, chyba przecież* 

ĘWUcek cos, Wykombinuje.
i Około południa żołnierze przynieśli więźniowi posiłek 

i wycofali się be? słowa. Żętyca jadł z wielkim apetytem 
y  musiał- przyznać, że już dawno me miał tak świetnego sa- 
-mopoCZuda._Był wypoczęty, zdrów'} miał nadzieję w nąj- i 
^bliższym czasie wydostać się z tych crpresju. W pewnej < 
Chwili wziąwszy tłó ręki pomarańcz zauważył, że jest dziw-' 
-łije miękka. Okazało się, te owqc był wydrąż oby i.pod zło­
cistą skórką zamiast soczystego miąższu Żętyca znalazł 
zmiętą kartkę papieru, na której niezbyt wprawną ręką były 
naflisane'trzy- ęłowAvt„Uwaga, dziś wieczorem". A więc 

.Wacek już daje znąć, więc prędzej wydosfiłme się na Wol- 
- nośc aniżeli p^ypuszczał. .Serce Żętycy zabiło żywiej. Dość 
. już miał'1 siedzenia w tej .dziurze,' dość miał bezczynności.
‘ Jakżeż tłalekb była jeszćże- do wieczora’. Trżeba było jed­
nak do końca, ntrzymąć phzory i wykonać jednak tę plany.

> Zaraz też po obiedzie zabrał się do pracy. Nie chciało mu 
się już rysować tych głupstw, ale trudno, nie było rądy. 
Przed' wieczorem, odwiędził go sąm maharadża. Obejrzał ry- 

. suńki f spytał, kiecjy będzie Skończona cała praca.
Jutro powinienem skończyć. Dziś)już” jestem zmęczo­

ny, a Zresztą źle .widzę pisyi sztucznym świftie w  powie- 
dział Żętyca.

’ _' Hindus zabrał ‘gotowe jńż plany i wyszedł, wydawszy 
jakieś rozkazy żołnierzom w niezrozumiałym dla Żętycy ję­
zyku. Przyniesiono ̂ kolację,-ale Żętyca nie-bardzo mógł jeść.

„ Był zdenerwowany! Zwolna życie w całym pałacu poczęło 
>’ .przycichać,, Żętyca napiwszy się wina, ułpżył się na; tapcza­

nie,., zgasił światło i, ■czekał. Afe godzina mijała zą godziną, 
a Wacek m  dawał znaku życia. „Żeby mu się tylko co złe- 

|  go nie pr^trafiłd"'; myślał Niespokojnie. „Ną pewno prze- 
* cięż Hindusi mają go na oku 'i mógł się może niepotrzebnie 

z.czymś zdradzić". Myśl, że .przez niego.mogło się coś stać 
dźielnęmu chłopakowi nie dawała spokoju.

Wreszcie jednak, ,gdy już Żętycą poczynał całkowicie trą-'

clć nadzieję, drżjwi' otworzyły- się "z trzaskiem i do' fiokpju 
wszędł' wspaniale uhmńy Wacek wraz z dwoma, uzbrojo­
nymi Hindusami. Gd^ zabłysło światjio’, Żętyca -udał, że się 
budzi z  głębokiego snu. ’ * \

— Czy pan 'rotmistrz 'gotóyr^^f" spytał W acek/ *
— Tak — odpar|. Żętycą, który był kompletnie1 ubrany,
— Te łamagi ni choleńy nie r&umłeją Co,my mówimy.—

mruknął Wacek — .razię, jest r eh dwóch na wąrcię, ale 
mają przekazane,- żeby nikogo nie wyniszczać do pąria rot- 
imistrza. .No parne'rotmistrzu lu jednego ja drugiegcf i ' cho­
du. • * f  . | / .  v f  -

Żętyca'nie kazał sobie dwa razy powtarzać. 'Skoczył 
i błyskawiczni! ,'Nphjyyeit za,, gardło bliżej ' stojącego/żołnie-, • 
rza. Wącek zajął się drugim> z  niezwykłą wprawą. Po ćhwi- 
Ii dwaj Hindusi leżeli na'podłodze dobrze związani i zakneb- 1 
lowani. Wszystko odbyło się beż najmniejszego hałasug 
’ ,— A' teraz chodu!— zakomenderował Wacek. ^Wypadli na 
'korytarz, zamykając starannie ‘ dtzwi zk sobą. — Ma tu pan 
rotntjstrz Spluwę, ale w razie drąki^lepifejdfcblbą w'łeb'armię 
strzelać,- bo. się, choleryczny rabhh zroBii; 1 ‘
, Żętyca wsunął dp kieszeni' pistolet. |  ]

— Czękajno — powiedział nagle. —' C iy; wiesz gdzie śpie 
Grodzki? *

—r Pies z nim tańcował.'-Najeżdżajmy* panie rotmistrzu, 
bó będzie krewa.

—‘O lnie — mruknął Żętyca. — Muszę zobaczyć. sję 
z Grodzkim, Muszę mieć pantofel.

SBaaSNa cholerę teraz ckapcie panu rotmistrzowi? — zdzi­
wił się Wacek.

— Prowadź mnie do Grodzkiego!,— rozkazał Żętyca., %
— Rozkaz! „Grodzki,kipią ha’ parterze..
Zeszli ostrożnie na dół. Cisza. Cały- pałac "zdał się ■ głę­

boko uśpiony/Żaden szmer aie mącił • milczenia.' |nocy.,
7-  Tó tutaj — powiedział eicho. Wacek, „wskązujhG drzWi
— Uważają żeby nie krzyknął — szepnął Żętyco/-. ■
Grodzki spał, mocnav .odrzuciwszy do tyłu .głowę. Chra­

pki. Żętyca zapalił- światło- i bezceremonialnie1 trąeił śpiące-

Grodzki zerwał się-przerażony i chciał krzyknąć; ąle Wa- 
; cek położył mu szeroką łapę. na ustach; a Żętyca przyłożył 

| i m  piersi.
- - -  Żętyca, — , wycharczał z przerażeńiem ‘ Grodzki/ 

j - | | r -  Cieszę się, że mnie poznałeś.— .uśmiechnął się, —1 
Ajteraz odmów-pacjorek-i jazd,a... jSpięąz, się. .. „

25  — Nie zab jd a fijęk n ą ł Grodzki- w najwyższym przera- N 
żęniu. j — Nie zabijaj!

hz ) —- Zastrzelę jak psa! Ljj warknął Żętyca,-a-w-głosie jego' 
t' ;.ężuć było, że nić żartuje. ’• ■■

— Zlituj się. Nie zabijaj! . ć; -

• Żętyca zastanowił się chwilę.1
-  — Dobrze. -Nie zabiję cię tym razem, Jeśli oddasz pan­
tofel. Decyduj się! '

—. Bierz co chcesz; tylko nie zabijaj f 
— ' Odzie' pantofel?/;*

’ Grodzki zrezygnowanym rucherii ręki wskaiał na łóżko.
— Szukaj! — ‘rozkaźał OićTO Żętyca.
Wacek wprawnie -przeszukał posianie i wyciągną! nie­

wielką skórzaną- torbę. ■
I; — Dawaj! — rozerwał pośpiesznie rzemień,, a przeko­
ra wszy się, że w 'iorbib “rzeczywiście znajdtije się pantofel 
Mahometa, przewiesił ją sobie przez ramię i skinął ną Wac­
ka.

—■ Trzeba teraz jakoś unieszkodliwić tego ^typa 5^; po­
wiedział, ■rozglądając się wokoło/, '

•' —' Już się robi — zawołaj Wacek i zręcznym .uderzeniem 
oąłusżył Grodzkiego.. Następnie /szybko podarł fia szerokie 
pasy prześcieradło i ' tymi bandażami mocno związał swą 
o Sarę, nie zapominając o .zakneblowaniu ust.

— Gotowe:
— Prowadź! — rzucił Żętycy ' ,
Wybiegli i szerokim kdrytarzem dostali się wreszcie do 

wyjścia.
t-  Niech pan rotmistrz, uważd — szepnął, przystając Wa- 

.cek. — - W tym miejscu przed \ pałacem stoi wartownik. Ja 
wyjdę .pierwszy i. powiem coś, do niego, a pan - rotmistrz lu 
go przęz łeb spjawą. Dobra?
| — Dobra! — Wszystką odbyło się według programu.
Wacek wyszedł ostentacyjnie , i zwrócił, na siehie uwagę 
zbrojonego łiigdusą, Żętyca zaś zaszedł cicho z tyłu war- 
j.tdwnika  ̂i błyskawicznie uderzył ,go kolbą rewolweru w gło 

w W v Wt
— Biegiem|g^|- zakomenderował cicho Wacek, puszyli pę­

dem poprzez ogród. Na szczęście noc była ęhmurna i dość 
ciemna.' Jeszcze-kilka susów f znaleźli < $ię tuż przy wyśo- 
kim murze. * t y ' ' /  ' 1 , .

-r- Musi tu "gdzieś być szóur — szepnął Wacek. ■'
•'. Nagiejobaj zamarli 'w  bezruchu. W pobliskich, krzakach 

zaszeleściło niepokojąco.
— Uwaga panje rotmistrzu!,-;— Żętyca dęibył rewolweru/ 

sząra gąslać ^zamajaczyła w półcieniu i ©hyłkie'm zbliżała
ku nim. i
Wacek ^przyczaił się za drzewem'] i Czekał. W pewnej 

/lWili-skoczył i błyskawicznie Chwycił za gardło domniema- 
iego 'napastnika. Żętyca przybiegł mu ,z' pomocą. - 
' Panie rotmistrźu, rany Boga! To kobita*! J— szepnął 
mieszany chłopąk, puszczając .z objęć leżącą ńa trawie po- 

f;4ać." ■
■ , Żętyca pochylił “się zaciekawiony;

—, Rzeczywiście kobieta — powiedział zdziwiony, pod- 
' ośgąe zemdloną, "j,..

-jh1 Nie zabijaj de  mnie! ‘Nie -zabijajcie"! jęknęła, odzy- 
kując przytomność/* *

Żętyca zauważył ód- razu; że mówiła dobrze po angielsku.* 
, >,łi^JCto pani jest? — spytał cicho, \  |

.—'Nie nabijajcie!
j — 'Prędzej panie rotmistrzu. Najeżdżajmy, i tak się'pan 

I  z -nią nie dogada'— zniecierpliwił śię Wacek.
— ISfiech się pani uspokoi. Nikt panią nie chce, zabijać/ 

Chcemy pani pomóc. Kip^ain jest i ęo pani tu robi? ^  pro-* 
bował się czegoś dowiedzieć Żętyca, >

c.d.n.
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